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Dramat gospodarczy
Ameryki

Operacje wojenne
Bombardowanie fabryk broni w Anglii

Na Bałkanach Japończycy zajmują 
cały Szanghaj

Stany Zjeednoczone przecho 
yvują przerażającą ilość złota. 
Zupełnie jasną jest rzeczą, że 
■wskaźnik ich wytwórczości prze 
myślowej osiągnął najwyższy 
szczyt. W każdym razie prze­
wyższył on rekord roku 1929. 
Nawet eskport, chociaż nie osią 
gnął cyfry z roku 1929, wzrósł 
prawic trzykrotnie w stosunku 
do roku 1932. gdzie wywóz był 
najmniejszy. Jeżeli za rok 1913 
przyjmie się jako wskaźnik licz 
be 100, to eksport wynosi obec­
nie. 175, podczas.gdy w roku 
1925 wynosił 215. a 65 w roku 
1932.
OZNAKI BRAKU 

RÓWNOWAGI...
Zdawałoby sic, że można 

więc mówić o wielkim rozwoju 
i dobrobycie. Tymczasem zu­
pełnie przeciwne oznaki dają 
dwie inne wskazówki : giełda i 
rynek pracy. Liczba bezrobot­
nych id Stanach Zjednoczonych 
przekracza 8 i pół miliona. 
Z drugiej strony wskaźnik zło­
ta wartości dochodowych spadł 
w maju i czerwcu tego roku 
prawie do minimum, zarejestro 
wanego w ciągu lat poprzed­
nich. Wskaźnik ten wynosi obe. 
cnie (przyjmując na rok 1913 
liczbo sto) — 100, podczas gdy 
w początku bieżącego roku wy 
nosił 125, a w roku 1937 — 150, 
a nawet 100 w roku 1929. Pod­
czas gdy bezrobocie pozostaje 
stale na równej linii, majątek 
ruchomy amerykański (akcje i 
obligacjo) trzyma się na najniż 
szym stopniu. Jeden i drugi zły 
objaw pochodzą z tego samego 
źródła.

W chwili, gdy zbrojenia na 
olbrzymią skalę i wywóz do An 

tjglii podtrzymują przemysł ame 
irykański na wysokim szczeblu, 
'•bezrobocie! i majątek ruchomy 
dowodzą zupełnego braku rów 
hÓwdgi w gospodarce amery­
kańskiej.

Inny wskaźnik braku równo­
wagi gospodarczej w Ameryce: 
koszty utrzymania rosną, pod­
czas gdy eony hurtowne spada­
ją. Szczególnie niektóre ceny na 
artykuły rolnicze spadają pra­
wie poniżej płac robocizny.
SPRZECZNOŚCI 

AMERYKAŃSKIE.»
Można sobie wyobrazić powa 

gę dramatu amerykańskiego. 
Izolacjonizm, który przeważał 
po znanym bankructwie polity­
ki Wilsona, starał się zawsze o 
to, by Stany Zjednoczone były 
samowystarczalne! (autarchia 
amerykańska). Jednak przy lep 
szym zbadaniu koniunktury 
amerykańskiej, widać właśnie 
tą prawdę, iż autarchia może 
rzucić Stany Zjednoczone w ob 
jęcia najstraszniejszego kryzy­
su gospodarczego.

Jeżeli Stany Zjednoczone 
miały by stracić dużą ilość swe­
go eksportu, ich gospodar­
ka, z punktu w i d z e n i a 
kapitalizmu już nadwyrężona 
straciłaby zupełnie równowagę. 
Otóż obecnie, tylko dzięki za­
mówieniom wojennym Anglii, 
utrzymuje się jeszcze eksport

amerykański stosunkowo na 
dawnym stopniu. Mówi to jed­
nak wiele o sztuczności tej rów 
nowagi.
KONIECZNOŚĆ

DOSTOSOWANIA
GOSPODARKI..

Uczyniono spostrzeżenie, że 
w dziejach ludzkości szczęście 
opiera się na słabszych podsta­
wach niż nieszczęście. Powodze 
nie» bowiem a zwłaszcza powo­
dzenie społeczne, wyhiaga wy­
siłku, szczególnie rozumowego. 
Tymczasem lenistwo duchowe 
doprowadza społeczeństwo szy 
bko do dezorganizacji i chaosu. 
Stany Zjednoczone na skutek 
ostatniej wojny wzięły na sie­
bie najwyższą odpowiedzial­
ność w polityce światowej. Nie­
mniej uchylały się one od niej. 
Miały one wstręt do przystoso­
wania się do nowego życia, jak 
tego wymagały okoliczności. 
Przez izolacjonizm, przez pro­
tekcjonizm, przez wstrzymanie 
imigracji, chiały one uwolnić 
się. od wysiłku, jakiego wymaga 
ła rekonstrukcja świata naza­
jutrz po ubiegłej wojnie. Sta­
wiając między sobą a Europą 
sztuczne bariery, nawet u siebie 
zaprzestały wysiłku reformacyj 
nego, jaki ich dotąd odznaczał. 
Sztucznie podtrzymywały swo­
je ceny, płacę i znany standard 
życiowy.

Lecz konieczność wysiłku ści 
ga Stany Zjednoczone. Dziś cze 
ka je twarda praca — czy łech­
cą współdziałać w organizacji 
nowego świata, czy też będą 
wołały zabarykadować się w 
autarchii. A przykład Niemiec 
z ostatnich 20 lat wskazuje, że 
organizować autarchię narodo­
wą — to chyba najbardziej 
twardy do zgryzenia orzech.

G. P. łlobbe.

Grecja 
pod bronią

Ateny. — Grecja zarządziła 
wznowienie środków obron­
nych o charakterze wojsko­
wym.

Wszystkie mosty i drogi w 
północnej części kraju zostały 
podminowane.

Wszyscy technicy do lat 49, 
zostali wezwani pod broń.

Nowy nalot R. A. F. na Berlin 
Bitwa morska koło Malty

DWUDNIOWE
STRATY POWIETRZNE...

Londyn podaje :
23 samolotów niemieckich i

8 brytyjskich.
Berlin podaje :

38 samolotów brytyjskich i
9 niemieckich-

KOMUNIKATY BRYTYJSKIE...
Londyn. — Bombowce nie­

mieckie atakowały jak zwykłe 
— ze znacznej wysokości — 
Londyn i okolice oraz hrabstwa 
Kent i Sussex. W stolicy odbył 
sic z kolei 200-ny alarm lotni­
czy.

Nad wybrzeżem południowo- 
wschodnim stoczono szereg za­
ciętych walk powietrznych. 
Kilka aparatów Rzeszy przedo­
stało się nad Londyn, gdzie usz­
kodziły domy i sklepy i spowo­
dowały straty w ludziach. Bom 
by spadły m. inn. na okolicę 
Hastings.

W Gibraltarze wzmocniono 
kontrolę morską i wszystkie ob 
ce statki przepływające przez 
cieśninę, muszą zatrzymać się 
w tym porcie dla rewizji. Dwa 
pierwsze okręty, do których za­
stosowano ten nakaz, były krą­
żownikami hiszpańskimi.

Mimo złych warunków atmo 
sferycznych RAF dokonała roz­
ległych lotów bombowych na 
obiekty wojskowe i przemysło­
we w Rzeszy i na terytoria 
przez nią okupowane. Składy 
naftowe, fabryki wojskowe i do 
ki zostały uszkodzone w Kilo- 
nii, Hamburgu, Bręnnenshafen, 
Wescrniunde, Williolmsliafen 
oraz lotniska i porty od Rotter­
damu po Cherbourg.

W Afryce RAF Lombardowa 
ła bazy włoskie w Libii, Afry­
ce Wschodniej i w Abisynii. 
Wybuchły liczne pożary np. w 
Benghasi, Tobruk, Asmara itp.

Nafta rumuńska w niebezpieczeństwie

NIEMA REKWIZYCJI 
W STREFIE WOLNEJ

Vichy. — Czynniki oficjalne 
zaprzeczają stanowczo wszel­
kim pogłoskom, dotyczącym rc 
kwizycyj, dokonywanych jako­
by w strefie wolnej przez spe­
cjalne komisje włoskie i nie­
mieckie.

Pogłoski te są zupełnie fał­
szywe, gdyż odpowiednie komi­
sje wojskowe czuwają tylko 
nad wykonaniem wojskowych 
klauzul układu o zawieszeniu 
broni i nic są powołane do in­
nych czynności.

Napięcie angielsko-rumunskie
ZERWANIE STOSUNKÓW 

OBRONA BIERNA W
Nowy Jork. — W sferach ame­

rykańskich panuje przekonanie, 
że zerwanie stosunków dyploma 
tycznych pomiędzy Wielką Bry­
tanią a Rumunią jest już tylko 
kwestią najbliższych godzin.

Donoszą też że radca i atta­
che prasowy poselstwa rumuń­
skiego w Londynie — podali się 
do dymisji.

Poza tym nadchodzą wiadomo 
ści o wzmożonej działalności 
wojsk niemieckich w Bukaresz­
cie. Liczni oficerowie zajmują 
całkowicie niektóre hotele i od­
bywają stałe i gorączkowe nara­
dy z władzami miejscowymi w 
sprawie rozmieszczenia wojsk 
Rzeszy.
ĆWICZENIA

OBRONY BIERNEJ
W RUMUNII...

Bukareszt. — Władze rumui 
skie zarządziły próbne alarmy 
ćwiczenia obrony przeciwlotn 
czcj w całym kraju.

DYPLOMATYCZNYCH ?
RUMUNII I W BAKU

Ostatnie przygotowania są pro 
wadzone w przyspieszonym tern 
pie-

...I W BAKU...
Moskwa. — Na zlecenie władz 

wojskowych, w całym okręgu 
naftowym i w samym mieście 
Baku, zarządzono ćwiczenia ob­
rony biernej z zaciemnianiem 
świateł, użyciem służby ratow­
niczej. sanitarnej, jak i prze­
ciw poż.arowei.

UPEZP1ECZENIA SPOŁECZNE 
OBEJMA WSZYSTKICH 

PRACOWNIKÓW
Vichy. — Obowiązek należe­

nia do Kas Ubezpieczeń Społe­
cznych jest rozciągnięte na 
w szystkich zarobkujących. Skła 
dk> ubezpieczeniowe będą jed 
nak wymagane tylko^¡jt (ych 

'i- pracowników, idórzy zarabiają 
i I rocznie po K2.000 fr. i więcej. 

j lub fez po 3.500 fr. miesięcznic 
• ’ wyżej.

Następnego dnia lotnictwo 
niemieckie wznowiło swe ata­
ki bombowe na Londyn i oko­
lice. Jeden z przystanków ko­
lejki podziemnej został znisz­
czony przez bombę. Jest pewna 
liczba rannych i zabitych. Inne 
ataki niemieckie były skierowa­
ne na środkową Anglię, ale in­
ne bomby rzucono także w po­
łudniowo-zachodnich i wschód 
nich częściach kraju. Uszkodzo 
no domy mieszkalne i budyn­
ki handlowe, wywołując także 
kilka pożarów. Korzystając z ni 
skich chmur lonicy niemieccy 
rzucali bomby, a nawet ostrzeli 
wali z kulomiotów jedną z plaż 
połudn -wschodnich.

R.A.F. prowadziła nadal swe 
ataki na terytorium Rzeszy i 
krajów przez nią okupowa­
nych. Rzucono bomby na liczne 
objekty wojskowe, jak nap. na 
przedsiębiorstwa przemysłowe 
w Berlinie, fabrykę aluminium 
w Heringens, centralę elektrycz 
ną w Waldeck, zakłady Krup­
pa w Essen, fabryki metalurgi­
czne w Torgau i w Bitterfeld, 
fabryki lotnicze Fokerśa w Am 
sterdamie, a dalej — rafinerie 
nafty w Kolonii i w Hanowe­
rze, składy w Ilahim, kanał z 
Dortaud do Ems, szereg' lotnisk 
niemieckich, a wreszcie — zło­
żono dalsze wizyty w portach z 
koncentracjami niemieckimi — 
wzdłuż brzegów La Manche, i 
w bateriach dalekonośnych 
dział na przylądku Gris Nez. Sa 
moloty angielskiej obrony wy 

I brzsży zaatakowały z powodze­
niem konwój wojskowy nicmie 
ck> koło wybrzeży Norwegii i 
uszkodziły jeden z transportów 

i ców. Wreszcie dokonano ataku 
! bombowego na centralę eleklry 

czną w Lorient.
Z Malty donoszą, że były tu 

dwa alarmy lotnicze, ale samo­
loty włoskie nie dotarły do 
swych celów i zawróciły z dro­
gi-
KOMUNIKATY NIEMIECKIE

Berlin. — Lotnictwo niemie­
ckie wyrządziło znaczne szkody 
w Londynie, wywołując pożary 
pomiędzy Tamizą a Leyton i 
koło Batiersey Park, w Liver­
pool. B'_rkenhead«i Manchester. 
We wschodniej Szkocji oraz w

środkowej Anglii atakowano 
fabryki broni i składy wojsko­
we. Baterie dalekonośne ostrze 
liwały konwoje angielskie w cie 
śninic La Manche, niedaleko Do 
ver oraz koło wysp Hybrydz- 
kicli. Jeden z nurkowców zato­
pił trzy statki o łącznej pojem­
ności 21.000 ton.

Samoloty RAF atakowały kil 
ka miast holenderskich oraz 
wybrzeża Rzeszy i Morza Pół­
nocnego. Kilka samolotów bry­
tyjskich dotarło do Berlin a,lecz 
2ostało zaraz odpartych i rzuci­
ło kilka bomb na jedno z sąsied 
nich miast, nie wyrządzając wię 
kszych strat. Pozatym R.A.F. 
ukazała się nad miastem Liego.

Wedłum obliczeń DNB, stra 
ty powietrzne angielskie od lip 
ca 1940 r. wynoszą: 3.950 apa­
ratów myśliwskich i 1.050 bom­
bowców.

Następnego dnia samoloty 
Rzeszy wznowiły swe ataki na 
Londyn, na północny zakręt Ta 
mizy i po obu stronach Tower 
Bridge. Uszkodzono kilku bom­
bami dworzec Waterloo i wznie 
cono szereg pożarów. W Anglii 
południowej samoloty bojowe 
atakowały dwa obozy wojsko­
we, niszcząc baraki. Uszkodzo­
no połączenia kolejowe w Ha- 
stings. Pozatym — w znacznych 
grupach, lotnictwo Rzeszy ata­
kowało fabryki uzbrojeniowe w 
środkowej Anglii, gdzie zauwa 
żono wybuchy i pożary. Dwa 
nurkowce niemieckie zatopiły 
razem około 38.000 ton statków 
handlowych.

W nocnych nalotach bombow 
ce RAF ukazały się nad kilku 
miastami Rzeszy i nad Berli­
nem. Rzucone bomby nic wyrzą 
dziły szkód materialnych, lecz 
zraniono kilka osób Ataki bry 
tyjskie na szereg zakładów prze 
myślowych w Niemczech zacho 
dnich i południowych nie mia­
ły powodzenia. Uszkodzono kil 
ka domów i budynków przemy 
słowych, ale są ranni i zabici. 
Liczne bomby spadły na szereg 
miast holenderskich, lecz szkód 
wojskowych niema.

Bombowce brytyjskie atako­
wały Muenster; strat w ludziach 
nie ma.
KOMUNIKATY WŁOSKIE...

Rzym. — Torpedowce włos­
kie patrolujące w kanale Sycy­
lii odważnie zaatakowały w no 
cy eskadrę angielską koło Mal­
ty. Jeden z krążowników angiel 
skich typu „Neptune” został za 
topiony, inne okręty brytyjskie 
też były uszkodzone i kolejno 
odpływały. Włosi stracili dwa 
torpedowce po 600 ton i jeden 
kontrtorpedowiec o 1400 to­
nach. Większość załóg uratowa 
no. Samoloty włoskie bombar­
dowały dalej eskadrę brytyj­
ską. Mimo zaciętej obrony prze 
ciwnika i złych warunków at­
mosferycznych, lotnictwo włos­
kie odniosło niezwykłe skutki.

Uszkodzono lotniskowiec i 
krążownik brytyjski oraz ze­
strzelono dwa myśliwce. Jeden 
samolot włoski nie wrócił do 
swej bazy.

A Afryce Północnej kolumny 
włoskie posunęły się naprzód, 
aż o 30 km. na. wschód od Sidi- 
El-Barani, odpychając małe od 
działy brytyjskie.

' * ■ * *
Lotnicy włoscy zbombardo­

wali następnej nocy lotnisko w 
Maaten-Bagusz i składy w Da­
ba. na wschód od Marsa-Mat- 
ruch i z pełnym powodzeniem.

Brytyjskie samoloty na Bar- 
dia i porty w Fcrne i Sokruk wy 
rządziły tylko nieznaczne szko 
dy materialne. Nad Tobruk sto 
czono walko powietrzną, przy­
czyni uszkodzono ciężko dwa 
aparaty brytyjskie.

W Afr yce Wschodniej patro­
le włoskie odepchnęły ataki bry­
tyjskich oddziałów zmotoryzo­
wanych nad granicą Erytrei.

Bombowce włoskie atakowa­
ły pozycje nieprzyjacielskie w 
Latwar, na zachód od Jeziora 
Rudolfa oraz lotnisko w Ważir, 
a na Morzu Czerwonym — je­
den z krążowników.

Samoloty brytyjskie rzucały 
bomby na Gura, Ncghelli, Sma- 
ba i Emank. Nic było ofiar w 
ludziach, a szkody materialne 
są nieznaczne .

Berlin. .. Na życzenie Rumu­
nii, dowództwo sił zbrojnych Rze 
szy wysłało do tego kraju od­
działy niemieckie dla reorganiza 
cji armii rumuńskiej. Jak wyjaś­
niają w Rzymie, oddziały te ma­
ją także na celu ochronę okrę­
gów naftowych przed próbami sa 
botażu ze strony angielskiej oraz

ew. nalotów bombowców brytyj­
skich-

W tejże sprawie agencje praso­
we amerykańskie wysuwają przy 
puszczenie, że Wielka brytania 
może spróbować akcji lotniczej 
przeciwko okręgom naftowwym 
Rumunii, która ulega wpływom 
„osi •

NADZWYCZAJNE POSIEDZĘ NIE RZĄDU TURECKIEGO
Ankara. — P. Saradżagłu mi­

nister spraw zagranicznych Tur­
cji. przyjął ambasadora Rumunii 
na dłuższym posłuchaniu.

Natychmiast po tym sjiotkaniu 
odbyło się nadzwyczajne posie-

dzenie tureckiej Rady Ministrów, 
które się zakończyło późno wie­
czorem.

Brak szczegółów co do powzię 
tych uchwał.

OSTRZELIWANIE WILLI DYPLOMATY ANGIELSKIEGO 
W BUKARESZCIE

Bukareszt. — Willa attache 
lotniczego Wielkiej Brytanii w 
Bukareszcie była ostrzeliwana. 
Kilkaset strzałów oddano w kie­
runku willi, gdzie wybito szyby.

Na szczęście strat w ludziach

nic było.
Strzały pochodziły z ogrodu po 

bliskiego domu, w którym miesz 
kała dotąd p. Lupescu.

Zajście to wywołało wielkie po 
ruszenie w Anglii-

WOJSKA WŁOSKIE W RUMUNII
Rzym. — Jak donoszą ze sfer 

politycznych, nie jest wykluczo­
nym, by Włochy wysłały swe od- 
oddziały wojskowe do Rumunii.

w myśl gwarancji, udzielonej te­
mu krajowi przez oba państwa 
„osi”, podczas układów wiedeń­
skich.

NIEMA ŻOŁNIERZY NIEMIECKICH 
W BUŁGARII

Berlin. — Tutejsze sfery ofi- Wiadomości takie miałyby na 
cjaliie zaprzeczają pogłoskom, ceju sianie niepokoju na Bałka-
jakoby żonierze niemieccy zosta­
li wystani do Bułgarii.

AMERYKA MIANUJE 
ATTACHE WOJSKOWEGO 

W KAIRZE
Waszyngton. — Departa­

ment wojny oświadczył, że ma­
jor Bonner Fellers, obecny za­
stępca attache wojskowego w 
Hiszpanii, został mianowany 
attache wojskowym w Kairze.

Decyzja ta, jak oświadcza 
Departament Wojny, została 
powzięta ze względu na waż­
ność Kaira w sytuacji między­
narodowej.

Major Fellers będzie pierw­
szym amerykańskim attache 
wojskowym w Egipcie od 1922 
roku.

nach.

OLSKIEGO” 
UNII

Jak donosi pis- 
”, jedyny dzien-
munii — Kurięr 
odzący w Buka- 
zakazany przez

ZAKAŻANIE 
„KURIERA

W R
Bukareszt.

nio „Paris - So 
nik polski w R 
Polski” —- wy 
reszcie, został 
miejscowe władze.

Nie wiadomo1! czy zakaz ten 
jest tymczasowy, czy też ostate­
czny.

— ..   —I

ZBIORY W EUROPIE 
SĄ MARNE

Genewa- —■ Rolny Instytut 
Szwajcarski ogłasza wykaz prze. 
widziaych zbiorów rolnych w Eu

Bemiecko - rumuńskie
narady gospodarcze

Bukareszt. — Do Bukaresztu 
przybyła niemiecka misja woj­
skowa, co dla ludności było nie­
spodzianką.

Komunikat urzędowy w tej 
sprawie został wydany bowiem 
dopiero później.

Wojska niemieckie po przyby­
ciu przyjmowane były uroczyś­
cie przez kolonię niemiecką w 
Bukareszcie-

Wśród kół niemiecko - rumuń 
śkicli wyraża się zadowolenie z 
szybkości wykonania przez Niem 
cy środków gwarancyjnych, udzie 
lonych Rumunii.

Ze strony niemieckiej podkre­
ślają dobry stosunek Moskwy z 
Berlinem i zapewniają, że kon­
flikt pomiędzy Rosją Sowiecką 
a Rzeszą jest wykluczony.

W Bukareszcie zostało wydane 
zarządzenie w celu przyspiesze­
nia przygotowań do obrony bier­
nej.

Jednocześnie z reorganizacją 
armii rumuńskiej, niemieccy eko 
nomiści rozpoczną pracę uad 
przystosowaniem gospodarki ru­
muńskiej do niemieckiej.

Narady niemiecko - rumuńskie 
w tej sprawie rozpoczną się 19-go 
października b. r. w Berlinie, 
które będą mieć pierwszorzędne 
znaczenie.

W sprawie tej „Diplomatische 
und Politische Korrespondenz” 
pisze :

„Rumunii należy zapewnić na­
leżące się jej bezpieczeństwo.

„Po tych przejściach państwo 
to winno poświęcić sję całkowi­
cie nowej organizacji gospodar­
czej i społecznej w zupełnym spo 
koju.

„Rozwiązanie tego zadania in­
teresuje oba kraje.

Pomoc dla Rumunii polega na 
tym, żc żołnierze niemieccy, któ­
rzy są w Rumunii, oddadzą jed­
nocześnie do dyspozycji armii ru­
muńskiej swoje doświadczenie

I

Szanghaj. — Po zabójstwie 
mera Szanghaju, zostały wyda­
ne surowe zarządzenia.

W całej koncesji została 
wprowadzona kara śmierci.

Wojska japońskie przenio­
sły swoją kwaterę do Su-Czen, 
należącej do koncesji miedzy na 
rodowej.

Według informacji z Szang­
haju, 14.000 żołnierzy rządu 
Wang' Szing Wei zostało skon­
centrowanych w •okolicy Szang­
haju.

Chodzą pogłoski wśród Euro 
pejczyków w Szanghaju, że Ja­
pończycy mają zamiar zajtjć 
całą koncesję międzynarodo­
wą.

Jednak przedstawiciel armii 
i marynarki japońskiej zaprze­
czył formalnie! tym pogłoskom.

SOWIECKO - JAPOŃSKI 
PAKT O NIEAGRESJI

Sztokholm. — Donoszą z 
Londynu, że w stolicy angiel­
skiej oczekuje się podpisania 
paktu o nieagresji pomiędzy Ja 
ponią a Rosją Sowiecką.

Twierdzą, że Rosja Sowiecka 
mniej się interesuje obecnie ot­
warciem drogi birmańskiej.

Z drugiej strony radio nie- * 
mieckie donosi, że nowy amba­
sador japoński przed wyjazdem 
do Moskwy oświadczył, że pakt 
niemiecko * włosko - japoński 
wzmocnił stanowisko tych 
państw w stosunku do Rosji 
Sowieckiej.

ropie, które stanowią 60 procent 
normalnej ilości. Są to cyfry naj­
niższe od roku 1931.

«

techniczne, zdobyte podczas woj­
ny i przyjdą z pomocą generało­
wi Antonesco przy organizowa­
niu armii rumuńskiej, która bę­
dzie zdolna do obrony.

„Anglicy nie będą z tego zado­
woleni, to jest zupełnie zrozu­
miałym

„Za czasów ustroju p. Titules- 
cu w Londynie mieli już nadzie­
ję, ze przy pomocy pewnych ludzi 
Rumunia stanie pewnego dnia 
po stronie Wiejkiej Brytanii.

„Myślano, że naród rumuński 
wszystko zniesie i na jego mie­
niu będzie można dokonywać czy 
nów sabotażowych, skierowa­
nych przeciw produktom pierw­
szej potrzeby życiowej.

„Jeśli Wielka Brytania ma za­
miar niszczyć rumuńskie ko­
palnie nafty, tak, jak chciała to 
uczynić w Baku, winna zdać so­
bie sprawę, że dzięki czujności 
Niemiec era ataków przeciw kra 
jom europejskim, należy już do 
przeszłości” — kończy gazeta 
niemiecka.

Waszyngton. P. Roosevelt 
wygłosił wielką mowę wyborczą, 
nadaną przez wszystkie rozgłoś­
nie obu Ameryk i niektóre stacje 
europejskie.

Po stwierdzeniu więzów ducho 
wych, pomiędzy Nowym i Sta­
rym światem, p. Roosçvclt, za­
strzegł się przed wprowadzaniem 
pojęć rasowych, które mogłyby 
osłabić w’ewnętrzną spójność 
Stanów Zjednoczonych

„Dla zachowania pokoju na­
leży przyspieszyć zbrojenia, bo 
tylko silne państwo może zmu­
sić innych do porzucenia wszyst­
kich planów napastniczych. Ob­
rona taka musi być oparta na 
solidarności wszystkich krajów 
Północnej i Południowej Am ery. 
ki.

Stany Zjednoczonie nie dążą 
bynajmniej do wojny z żadnym 
krajem*  ale nie mogą bezczyn­
nie przyglądać się rozwojowi wy­
padków. Datego też będą one 
nadal udzielały wszelkiej możli­
wej pomocy Wielkiej Brytanii.

Sprawa nasza jest jasną. Decy­
zja jest już powziętą. Nagroma­
dzamy środki obronne. Chcemy 
pomagać tym, którzy opierają się 
napaści ale równocześnie chce­
my, by wojna była daleko od 
naszych wybrzeży.

Pragniemy bronić naszej wol­
ności- Stany Zjednoczone prag­
ną pozostać poza zasięgiem woj­
ny i wszystko uczynią dla zacho­
wania pokoju na półkuli zachód 
niej.

Włosi przygotowują 
drugą ofenzywe w Egipcie

Rzym. — Włoska agencja Ste 
fani ogłasza długą depeszę swe 
go korespondenta wojskoweigo 
w Egipcie, dotyczącą kampanii 
wojskowej marsz. Grazziani.

Korespondent podkreśla, że 
marsz. Graziani, stary Afryka­
nin, zna dobrze wszystkie prze­
szkody, jakie, mogą stanąć, 
przed .jego armią i że pauza, ja 
ką zastosował obecnie nic ozna 
cza wcale zatrzymania wojny, 
lecz wychodzi na jego korzyść 
dla zorganizowania drugiej fa-

zy operacyj, Idórą w odpowie­
dniej chwili, poweźmie.

Korespondent” "przypomina, 
że pierwsza faza ofenzywy zo­
stała rozwinięta po bardzo dłu­
gich przygotowaniach i trwała 
tylko cztery dni, podczas któ­
rych zostały zajęte Solum i Si- 
di-el-Barani.

■ Druga faza — wniośkuje ga­
zeta włoska — będzie również 
błyskawiczną, bo jest przygoto­
wywana z taką samą systematy­
cznością co i pierwsza.
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TO [ OWO
Niechaj kto wierzy lub nie wie­

rzy, czwarty garnitur ma pan Je­
rzy, który bajecznie na nim leży. 
(Rwał się do władzy, był uparty i 
dzisiaj „koalicją"’ wsparły, dyg­
nitarz wielki, ta nie żarty. Mówi­
łam z nim w tamtą niedzielę. — 
'Każdy, powiedział prawdę śmie­
je — tak wyśpi jak se pościele !

» *
Pan Ygrek, wielki optymista, 

dość często grywa w brydża, w 
.«wista ze zmiennym szczęściem. 
oczywista. No a poza tym codzień 
stale urządza sobie i bibki i bale, 
wygląda to ach ! okazale, zaba­
wa idzie doskonale- Wciąż towa­
rzystwo miłe, świeże, ja nie zaz­
droszczę mówię szczerze, cieka­
wym tylko w wielkiej mierze, 
fckąd na to tyle forsy bierze ?

Jak cukier słodkie są kobiety, 
jak szampan rozmów ich podnie­
ty, szczególnie nasze, te z sosjety. 
¡(wzorują tętnu aćb ! njesteiy !). 
Tak mówił mi przyjaciel stary, 
światowiec bardzo wielkiej mia­
ry, lecz temu ja nie daję wiary. 
Ja nawet nieraz się założę, kobie­
ta cukrem być nie może, wszak, 
kiedy ją do kawy włożę, to nie 
rozpuści się niebożc. Upada za­
tem ta doktryna, lecz nie jest 
smutku to przyczyna, niech nikt 
mnie za to nie przeklina, wszak 
jest, do kawy — sacharyna.

r *

wały do jej pokoju i znalazły 
bezpieczne schronienia w zam 
knietej na klucz szafie.

Za to Jane zauw ażyła ze ściś 
niętem sercem, że twarz Garilia 
nosiła ślady wielkiego cierpie­
nia i spędzonej w udręce nocy. 
Ale milczała o tern. W ciągu 
dnia przyszły dwa telegramy do 
siostry Rosemary. Pierwszy, gdy 
czytała „Times” Garthowi, 
wniósł Simpson, mówiąc : — 
depesza dla pani.

Siostra Rosemary przerwała 
czytanie i rozerwała kopertę.

Tetegram był od księżnej.
„Bardzo niedogodnie, jak sa­

ma. wiesz, ale wyjeżdżam dziś 
wieczór z Eustone i czekam

Cóż ! Tyle godzin siedzieć w 
budzie ; po ciężkim „urzędowym 
trudzie, idą do bistra „lepsi” lu­
dzie. oddać się mirażowi, złudzie. 
— Patrz! Ta blondyna? Cu­
do ! Gejsza ! Hej, garson, szam­
pan... To rzecz najważniejsza, a 
o dolę czy niedolę emigranta — 
’mniejsza.

!**»
Dnia to wypłaty była wi­

dia, spieszy się młodzian, mąż. 
dziewczyna i ruch przy kasach 
się zaczyna. — Jak żyć, ach ! 
powiedz o mój drogi, te dwa ty­
godnie zapomogi, starczą na je­
den wieczór błogi, a człowiek tu 
wystoi nogi. Zmartwieni srodze 
cierpiętnicy, (powiem wam ale w 
tajemnicy), poszli do pewnej.-, 
wprost... dzielnicy.

• *
’.4- *

\V kraju dżdżysta jesień bro- 
klzi, rozpacz, głód i nędzę wodzi, 
<od chałupy do chałupy chodzi i 
^niedolę coraz większą rodzi. 
(Gdzieś pod krzyżem w ciemnej 
«wnęce, ktoś o syna załamuje rę- 
[ice, ktoś o męża modli się w ud- 
kręce czy o córce duma w cichej 
•męce. Pod strzechami zimny w i­
cher wieje i tęsknotę coraz wię- 
Icszą sieje, rozpływają się nikłe 
(nadzieje. Zimno, głód, noc — i 
nie dnieje. Tetwar.

ODWOŁANIE AMBASADORA 
AMERYKAŃSKIEGO 

Z RZYMU
Rzym. — Rząd Stanów Zjed­

noczonych udzielił swemu am­
basadorowi w Rzymie nieogra­
niczonego urlopu ze względów 
¡¡zdrowotnych.

Funkcje jego pełni charge 
4d’affaires. «

Ewentualne mianowanie no*  
•wego ambasahora wymagałoby 
uznania króla Italii, jako cesa­
rza Abisynii, czego Waszyngton 
chce uniknąć.

^AMERYKA GROMADZI 
SPRZĘT WOJENNY 

W SINGAPURZE
Tokio. — Agencja Domei do 

nosi, iż Stany Zjednoczone gro­
madzą znaczne ilości sprzętu 

¡wojennego i amunicji w bazie 
Singapur, w celu zaopatrzenia 
Chin, z chwilą otwarcia drogi 
birmańskiej.

JEŃCY WOJENNI Kącik dla dzieci CO PISZE PRASA?
Surna Józef, rolnik. 
Sosnowski Cyryl, rolnik.
Strusik Antoni, rolnik.' 
Sinieli Antoni, rolnik. 
Skibniowski Mikołaj, robotnik- 
Strechel Józef, robotnik. 
Stefański Stanisław, rolnik- 
Szmytkowski Józef, rolnik. . 
Szewczyk Szymon, monter. 
Szponar Franciszek, rolnik. 
Słoneczny Stefan, rolnik. 
Szlama Jarosław, rolnik, 
Tomaszewski Józef, malarz. 
Tesianowski Józef, rolnik. 
Twardowski Stefan, robotnik. 
Tadla Roman, robotnik wykw- 
Tęsarz Edmund, robotn. wykw. 
Turecki Piotr, robotn. wykw. 
Tkacz Stanisław, robotn. wykw 
Trzciński Ludwik, robotn. wykw 
Trojner Franciszek, robotnik w 
Turczyn Jacenty, rob. wykw 
Tauzowski Stanisław, handlów. 
Turkowski Michał, rolnik. 
Urbaniak Józef, robotnik. 
Urbańczyk, rolnik.
Urban Andrzej, rolnik.
Watres Paweł, rolnik. 
W ąmowiak Stanisław, rolnik. 
Wójcik Stanisław, robotnik. 
Wróblewski Wieńczysław, rad-t 
Wengel Teodor, górnik. 
Wierowicz Józef, murarz. 
Waszak Piotr, rolnik. 
Wistowski Jan. rolnik.
Wojda Ludwik, instalator. 
WaSerman Szlama. kuśnierz. 
Węgrzyn Jan, rolnik. 
Wieczorek Józef, rolnik. 
Witek Bronisław, rolnik. 
Winiarczyk Michał, rolnik. 
Wróbel Marcin, robotnik. 
Wasilewicz Antoni, robotnik.

W sprawie korespondencji 
o Polsce

(Dokończenie)

Kraków to miasto wybitnie 
artystyczne i npsi naturalnie na 
sobie piętno wpływów renesan­
su z XVI wieku i fakt ten pobu­
dza do zatrzymania się dłużej nad 
badaniem pomników i budyn­
ków, pochodzących z średnio wie 
cza — „wywołujących minione 
czasy, w których miał się zazna 
czyć wpływ architektów, arty­
stów i mieszczaństwa niemieckie 

99 Igo .
Pominąwszy zatem tę minioną 

już epokę, wracamy} do artykułu 
w „Journal de Genève” poświę­
conemu Lublinowi, gdzie jest 
mowa o braku wody do picia.

Czytamy następnie zdanie o 
obecnej sytuacji żydów w Lubli­
nie : „Rząd. Polski pie zrobił te­
go, co należało zrobić, aby ulżyć 
niedoli i nędzy żydów, znajdu­
jących się w ghettaeh. Liczba ich 
w zrosła do 1.500.000”. A więc cy­
fra ta już mówi sąma za siebie, 
jak niesprawiedliwą jest ocena 
kwestii żydowskiej na ziemi Lu­
belskiej. Przed wojną, jak wiado­
mo, liczył Lublin 115.000 miesz­
kańców.

KATASTROFA KOLEJOWA 
W ANGLII

Londyn. — W okolicach Lon 
dynu wykoleił się pociąg osobo 
wy. Jest szereg zabitych i prze 
szło 50 rannych. Nie podano, 
czy katastrofa ta pozostaje w 
związku z nalotami niemiecki­
mi.

PAMIĘCI WODZA
Nie uczcić Cię, cieniu, łzami, 
Ni przeogromną żałobą, 
Ani żalem tym, co sercami 
Targa za Toba,

Jeno w olą, co jak orzeł szeroko. 
Krążyć będzie nad śmiałków

falangą 
Nieskończoną..- Vivos voco, 
Mortiim plango ! I)
--------  J. M.
1) Żywych wołam, zmarłego 

wspominam.

TYŚ NIE SAMA
— Tyś nie sama, bo masz nas. 
Masz dzieweczko, szumny las, 
Masz wokoło kwiatów tyle, 
Masz ptaszęta i motyle, 
masz szmer wiatru, słonka błyski 
—■ tyle znaków Bożej łaski. 
Cały czar tych ziemskich szat, 
jest dla ciebie, to twój świat !!

Monogram.

Trochę humoru
DO GRAFOMANA

Nie jest to straszne, żeś ty też 
tworzył,

I żeś pod korcem nic chował, 
I nie to straszne, żeś na druk 

łożył,
I żeś to gdzieś tam drukował...

Ale to straszne, żeś mieć 
zachciewał

Recenzje (płatne mamona) — 
A najstraszniejsze — żeś nawet 

miewał
Rozgłos, i że cię chwalono !

J. M.t **
PIĘKNA KOBIETA

— Wiesz co ? Mosz, pieruchu, 
tako grypno kobieta, że jak pa­
trzą na nią, to se zawsze po cichu 
musza pedzieć : „l nie wódź nas 
na pokuszenie”.

— No, bracie, kiejbyś ją ino po- 
znoł, bliży, to byś potym rzykoł 
głośno, jak jo : „Ale nas zbaw 
ode złego”-

Chętnie przyznajemy, że wła­
dze niemieckie intensywnie pro­
pagują kulturę rolniczą, szczegól­
nie buraków, następnie przyczy­
niły się do wzmożenia produk­
cji jaj i do naprawienia zniszczo­
nych szos i dróg. Nie da się jed­
nak zaprzeczyć, że Polska pow­
stała z ruin i zgliszcz poprzedniej 
wojny i m usiała pokonać pow­
stałą.

Tyle w wyjątkach podajc 
„Journal de Genève”.

N — O.
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KIELISZKA
Marsylia.- — Według ostatnich 

depesz, iskrowych, kierownictwo 
F. F. F. A. w strefie wolnej zam­
knęło wykaz klubów, zgłaszają­
cych się na kieliszek krajowy — 
Coupe de France).

Klubów' takich jest aż 95. Pier­
wsza próba (może lepiej — kosz­
towanie) odbędzie się 3 listopa­
da, Oby. im to smakow ało i szło 
na zdrowie !...

Zawsze jednak ci piłkarze...
r ** *

Też sensacja !
VIATER WYPRZEDZIŁ... 

GIANELLO
Marsylia. — Dużo się tu mówi 

o ostatnim zajściu, jakie miało 
miejsce w samym centrum mia­
sta, na zboczach N. Damę de la 
Gardę. Czytałem kilkakrotnie 
sprawozdanie na paru szpaltach, 
że Viater przegonił Gianello, kró 
la włazików (i*oi  des grimpeurs). 
Nie mogę się nadziwić, że wogó- 
le ludzie z tego się dziwią. Wi­
docznie nie znają starego przy­
słowia : „wiatru nie przegonisz” 
i to zwłaszcza pod górę !.-.

Znalazło się nawet paru dzien­
nikarzy (gdzie nas nie ma) którzy 
wynotowali, że Viater zużył na 
to, aż 57 sek. 2/5....

GOŚCINNOŚCI NIE MOŻNA 
NADUŻYWAĆ....
„LE SOIR DU LYON" (p. G. 

Albert):
„Przyjmujemy zapowiedzia­

ne na zimę, ograniczenia. Ale 
we Francji jest zbyt wielka li­
czba niepożądanych obcokra­
jowców, którzy jedzą nasz 
chleb i stale wyniszczają nasz 
kraj. Gościnność francuska jest 
znana na całym święcie, ale nie 
stety wielu cudzoziemców nada 
żywa lej gościnności, prowa­
dząc się we Francji, jak w kra­
ju podbitym. Ponieśliśmy klę­
skę : dlatego wszelkie szumo­
winy, nic znające nawet nasze­
go języka, nie chcą zastosować 
się do wprowadzanych ograni­
czeń, a sztuczki ich stanowią 
prawdziwe wyzwanie pod. ad­
resem naszego niedostatku. Kaź 
dy cudzoziemiec musi nagiąć 
się. do naszych praw ■— albo 
leż iść sobie precz”.
NALEŻY PRZEMYŚLEĆ

ORĘDZIE...
„L’ECLAIRE DE NICE” (p. 

J. L.):
„IV sposób spokojny, wyjąt­

kowo jasny i o tak podniosłym 
tonie, w dostojnych zarazem i 
prostych słowach Szef Państwa 
wyjaśnił Francuzom dlaczego 
spadla na nich klęska i jaki no­
wy ustrój ma zająć miejsce da­
wnego. Czytając, i rozważając 
to Orędzie, Francuzi poczują 
się naprawdę, rządzonymi. Prze 
mawia Szef, który ma ustalone 
poglądy na wszystkie zagad­
nienia : polityka zewnętrzna i 
wewnętrzna, sprawy społeczne 
i gospodarcze. Poglądy te opie­
rają się zaś na najbardziej jas­
nym, zdrowym rozsądku i na 
dokładnej znajomości ludzi i 
potrzeb kraju. Francuzi odczu­
ją w głębi ich samych echo słów 
Marszałka",
W KOTLE BAŁKAŃSKIM...

„LE PETIT MARSEILLAIS" 
(p. M. Lucain):

„Zagadnienia Dalekiego 
Wschodu nie powinny nas skła 
niać do zapominania o Bałka­
nach. IV Rumunii wojska nie­
mieckie przybywają do koszar, 
specjalnie dla nich zarezerwo­
wanych. Prasa miejscowa pod­
kreśla. iż chodzi tylko o oddzia­
ły „instruktorskie”. IV każdym 
bądź razie lak obywatele bry­
tyjscy, jak i amerykańscy zosta­
li wezwani do opuszczenia okrę 
gów bałkańskich, gdzie' wpły wy 
„osi” wydają się wzrastać".
AMERYKA NIE ZNA

FRANCJI..
„L’ACTION FRANÇAISE” 

(p. J. Delebecque):
„Mimo masy agencyj pra­

sowych, korespondentów i róż­
nych środków informacyjnych, 
Ameryka Północna mało się 
orietuje w sprawach francus­
kich i. źle je osądz.a. Przeciętny 
Amerykanin widzi wszystko 
przez zniekształcający pryzmat 
przesądów. Dziwnym jest lud 
francuski, który nie potrafi uwy 
datnić swe zalety, albo niekie­
dy poprosili ukrywa to, co ma 
w sobie najlepszego. Taka pro­
paganda oczywiście sprowadza 
odpowiednie skutki’’.

ZA NIEDOZWOLONĄ 
ZWYŻKĘ CEN

Lyon. — Prefektura komu­
nikuje, iż zostało zarządzone 
zamknięcie na okras jednomie­
sięczny (do 6 listopada) — ma 
gazynów Bloch-Lazarus, przy 31, 
rue de l‘Hótel-de-Ville i 87, rue 
de la Republiąuet — za niedoz­
woloną zwyżkę cen. Stosownie 
do art. 10 dekretu z 20, 5. 1910, 
zakłady BloclrLazarus muszą 

wr tym czasie wypłacać perso­
nelowi wszelkie należności.

Z dawnych dziejów

Wyprzedzenie Europy
(Ciąg dalszy)

Król jest nietylko, według for 
muły średniowiecznej, królem 
„z Bożej łaski”, ale i z „woli Na 
rodu”. Taki tytuł przypisuje 
mu konstytucja, dodając, że 
dlatego nie jest przed narodem 
odpowiedzialny, ponieważ „nic 
sam przez się nie czyni” oraz 
przestrzegając : „Nie samo- 
władcą ale ojcem i głową Na­
rodu być powinien i tym go 
prawo i konstytucja niniejsza 
być uznaje i deklaruje”. Nie 
jest król trzecim czynnikiem 
prawodawczym obok obu izb 
parlamentarnych, jak dziś w 
państwach monarciiiczno-kon- 
stytucyjiiycli — jest na sejmie 
pierwszym tylko obywatelem 
kraju, przewodniczy w senacie 
i oddąje głos swój na równi z 
innymi. Obowiązkiem króla jest 
zwoływać sejm zwyczajny co 
dwa lata, nadto sejmy ekslra- 
ordynaryjne w miarę potrzeby. 
Władza prawodawcza narodu 
nie może być żadną miarą za­
tamowana — sejm musi być 
zwołany w1 określonym termi­
nie lub gdy zachodzi koniecz­
ność przewidziana w konstytu­
cji. Gdyby król wzbraniał się 
wypełnić w tym względzie obo 
wiązek, ma to uczynić marsza­
łek ubiegłego sejmu wbrew 
opornemu stanowisku monar­
chy i zwoławszy sejm, uzasad­
nić przed nim powrndy zwoła­
nia.

Stwarzając silny rząd, uczy­
niła go konstytucja ściśle odpo­
wiedzialnym przed narodem, 
naruszenie ustaw’ może sejm 
polski zwykłą większością gło­
sów’ postawić ministrów w stan 
oskarżenia a w razie udowod­
nionego przestępstwa ukarać 
wunnych na wolności osobistej

Formalności przy odwiedzaniu 
jeńców francuskich w Szwajcarii

Vichy. .. Komunikat oficjalny 
Sekcji Służby dla jeńców wojen­
nych podajc :

Komunikat oficjalny Nr 5 dy­
rekcji Sekcji Służby dla jeńców 
wojennych powiadomił rodziny, 
których członkow ie znajdują się 
w obozach dla internowanych w 
Szwajcarii, że mogą obecnie 
otrzymać pozwolenie na odwie­
dzenie ich. Podajc przy tym for­
malności, które w tym celu są 
potrzebne :

1) Jedynie żony, matki, ojcowie 
i dzieci lub też bracia i siostry, 
mieszkający w strefie wolnej, ma 
ją prawo prosić władze francu­
skie o udzielenie paszportu i wła­
dze szwajcarskie o przyznanie wi 
zy wjazdowej.

2) Podanie o paszport składa 
się do prefekta danego departa­
mentu na papierze stemplowym 
(papier timbré à 6 fis.). Dołączyć 
do niego należy :

a) pocztówkę od internowane­
go członka rodziny : kartka ta 
winna nosić koniecznie oficjalną 
pieczątkę miejscowości szwajcar 
skiej, w której internowany prze 
bywa :

b) poświadczenie, pokrewień­
stwa, jak książeczkę rodzinną — 
względnie metrykę urodzenia, 
małżeństwa etc. :

c) dwie fotografie w rodzaju 
tych, jakich się używa do karty 
identyczności.

3) Wizy wjazdowej do Szwaj­
carii udziela Konsulat Szwajcar­
ski,, znajdujący się najbliżej miej­
sca zamieszkania petenta- Dołą­
czyć należy :

s) jiocztówkę internowanego, 
pisaną przez niego i noszącą ko­

i mieniu. W razie niezgodności 
kierunku politycznego między 
przedstawicielami narodu a rzą 
dem, sejm większością dwóch 
trzecich głosów ma prawo do­
magać się usunięcia ministra z 
urzędu, a król winien to natych 
miast uczynić i zamianować je 
go następcę. Tym sposobem 
rząd w Polsce już wówczas opie 
rał się na nowoczesnej posta­
wie zaufania większości ciał 
prawodawczych, gdy w niektó­
rych państwach konstytucyj­
nych jeszcze dziś rząd jest tył 
ko cmanacją woli monarszej, 
.żadne votum nieufności ze stro 
ny parlamentu nie może zmusić 
go do ustąpienia a naodwrót 
gabinet, posiadający najzupeł­
niejsze zaufanie reprezentacji 
ludowej, może być każdej chwi 
li usunięty przez panującego, 
co wartość parlamentu czyni 
właściwie iluzoryczną.

(Ciąg dalszy nastąpi)

AMERYKA 
WYNAJMIE SOWIETOM 

CYSTERNY
'Waszyngton. Komisja fe­

deralna handlowej marynarki 
wydała zezwolenie na wynaję­
cie Rosji Sowieckiej transpor­
towców naftowych, wynoszą­
cych ogólnie 100.000 ton.

POLSCY TECHNICY 
W AUSTRALII

Sidney. — 320 techników z 
Europy pracować będzie w 
w przemyśle australijskim. Jest 
to 250 inżynierówelektrotech- 
ników, 20 techników lotniczych 
oraz 50 inżynierów.

W przeważającej liczbie są 
to Polacy.

niecznic pieczątkę miejscowości 
szwajcarskiej, w której znajduje 
się internowany.

b) poświadczenie pokrewień­
stwa jak już wymieniono w pun­
kcie 2 po b).

4) Na wydanie paszportu i wizy 
wjazdowej do Szwajcarii, trzeba 
czekać 2 — 3 tygodni, (»dyby za­
chodził nagły jakiś w ypadek, wła­
dze szwajcarskie udzielą pozwo­
lenia przez nadanie depeszy..

5) Po przyjeździe do Szwajca­
rii winno się koniecznie zgłosić 
na komisariacie federalnym, mie 
szczącym się w Bern, 33, Bruck- 
feldstrasse dla otrzymania pozwo 
lenia na w idzenie się z interno­
wanym.

6) Długość ważności paszportu 
określa prefekt departamentu, w 
którym zamieszkuje wnioskodaw 
ca (poszczególnie dla każdego 
wypadku, z uwzględnieniem cza­
su, który jest niezbędny dla uzy­
skania wizy w jazdowej do Szwaj­
carii).

Kącik dla gosposi
KONSERWACJA 

KONFITUR
Nadaje się tu najlepiej parafi­

na, którą można otrzymać w blo­
kach w każdej aptece lub droge­
rii. Należy ją przetopić i jeszcze 
gorącą zalać przygotowane kon­
fitury. Utworzy się w ten sjiosób 
chroniąca masa na kilka milime­
trów, którą każdo razowo w ra­
zie potrzeby konfitury, można po 
krajać w odpowiednie kawałki i 

I znowu roztopić.

ZŁOTE MYŚLI
— JAKĄ MIEĆ WIARĘ ? 

CZYM ŻYĆ ?
— SERCE MĘŻNE UZBRÓJ

W SOBIE !
Stefan Żeromski

REPATRIACJA WŁOCHÓW 
ŻYJĄCYCH WE FRANCJI
Rzym. — P. Farinacci . wło­

ski minister stanu znajduje się 
obecnie w Paryżu i przy okazji 
tej zajął się sprawą rodzin 
włoskich, mieszkających we 
Francji, oświadczając, że. przy­
gotowuje sic plan repatriacji 
wszystkich Włochów, mieszka­
jący h we Francji.

NIE POPISYWAĆ SIĘ 
DEKORACJAMI

Lyon. — Kupiec p. Mojżesz 
Razon, wezwany na policję, wy 
siąpił z pięknym orderem Au- 
nom’a, oczywiście bez żadnegc 
prawa. Spisano mu protokół zs 
przywłaszczenie uiezasłużo 

liych laurów.

24-GODZINNY DZIEŃ PRACY 
W FABRYKACH 

AMERYKAŃSKICH
Waszynglon. — Zastępca Mi 

nistra wojny i zarządził w 17 fa­
brykach lotniczych wprowadzę 
nie 24-godzinnego dnia pracy z 
podziałem na 3 ekipy.

Wytwórczość wzrośnie w ten 
sposób prawie trzykrotnie.

KINA W LYONIE

C1NEJOURNAL. — Ostatnie noteofei 
francuskie. — Szampan. — Gra na 
harmonikach.

PATHE PAŁACE. — 12 kobiet '.G. Mor 
lay, P. Rosay).

ROYAL., — Miłość czuwa iBoyer 
Dunne).

OGłOSZENIfl
Należność za ogłoszenie nale­

ży przesłać równocześnie z jego 
tekstem.

Jeden wiersz ogoszeniowy ko­
sztuje 1 fr. 50 c. — Ogłoszenie 10 
wierszowe, to znaczy najmniej­
sze, wynosi 15 fr.

Podkreślamy, iż tekst, każdego 
ogłoszenia winien nosić wizę 
Komisariatu Policji lub Mero- 
stwa, jak tego wymagają obo­
wiązujące przepisy prasowe.

POSZUKIWANIA

TŁUMACZ PRZYSIĘGł.Y. A. 
Ryczkowski z Lille, obecnie. 15, 
rue Bardiaux w lichy (Allier), 
poszukuje p. B. Tańskiego, otat- 
nio w Steenwerck (Nord). (160).

POLUSIAK Stanisław, zamie­
szkały w St - Pierre d’Eyraud 
(Dordogne), poszukuje syna Ka­
zimierza z Arpaion (Seine et (li­
se), Détachement 5, Troupes Po­
lonaises. (129). ,

GROBLEWSKI Stanis.aw. 
chez Mr Lemasson Eugène a Pa- 
lauriere par Bourganeuf (Creu­
se) poszukuje swych sióstr Cze­
sławy Groblewskiej i Anastazji 
Smolasz oraz p Pantułowej. za­
mieszkałych ostatnio w Epernay 
(Marne) (135).

JĘDRZEJCZAK Jan. zamiesz­
kały chez Mme Joullien w St Cé­
cile les Vignes — Vaucluse, po­
szukuje Kmiecika Franciszka z 
Sallaumines (P. dc C.). (139).

CZOSNOWSKI Edmund, za­
mieszkały dawniej w Provsseux 
p. Neufchatel (Aisn. ), obecnie a 
Bellvue Cne. dc Thizay p Issou- 
dun (Indre), poszukuje żony i

POWIEŚĆ

SERCE KOBIETY
Nr. 70.

(Ciąg dalszy)

Gdy Jane zamykała torbę z 
listami tego wieczora, by ją po 
słać na pocztę, wsunęła dwa 
swoje. Jeden adresowany do 
księżnej Gcorginy Maldrum- 
skiej — Portlandplace; drugi 
do Sir Dcryka Branda — Wini 
polestreót. Obadwa oznaczone: 
express. ■______

Rozdział XXXII.
, -Wtorek przeszedł pozornie 
• bez żadnych nowych wyda­
rzeń.

Garth nie miał powodu do­
myślać się, że sekretarka jego 
przesiedziała większą część no­
cy z piórem w ręku nad listem, 
albo wpatrując się. w jego ob­
razy, które wr powrotnej swej 
drodze do pracowni zawędro

twych dalszych rozporządzeń 
w Aberdaeme”.

Jane uśmiechnęła się i scho­
wała go do kieszeni.

— Nie będzie odpowiedzi, 
dziękuję, Simpsonie.

— Mam nadzieje, że nie złe 
wiadomości? — pytał Garth.

— Nie — odpowiedziała. — 
Ale wyjazd mój w czwartek 
okazuje się koniecznym. Ciotka1 
moja jedzie do mego narzeczo­
nego, musze być u niego przed 
nią, inaczej mogłyby powstać 
wielkie zawikłania.

— Boję się, że nie pozwoli pa 
ni już tu wrócić, —- mówił 
Garth posępnie.

-— Tak pan sądzi? — rzekła 
siostra Rosemary z łagodnym 
uśmiechem, zabierając się do 
przerwanego czytania gazety.

Drugi telegram przyszedł po 
śniadaniu, podczas, gdy Garb 
grał marsza żałobnego Beetho- 
vena. Pokój brzmiał potężnymi 
akordami, gdy ukazała się w 
nim wygolona twarz Simpsona. 
Siostra Rosemary położyła pa­
lec na ustach i odebrała tele­
gram. Gdy go otwierała, z pod 
palców Gartha, po smutnych 
tonach marsza, wypłynęła me­

lodia „Różańca”.
Telegram był od doktora.
„Specjalną licencję można 

otrzymać. Przyjadę z Flower, 
kiedy zechcesz”.

Pieśń dobiegała do końca.
— Co mam teraz grać? — za 

pytał nagle Garth.
— „Veni Creator” — odpo­

wiedziała siostra Rosemary i 
pochyliła głowę w gorącej mod 
lit wie.

Rozdział XXXIII.
Nazajutrz był pierwszy dzień 

maja. Garth przed śniadaniem 
już był w1 ogrodzie, Jane sły­
szała go; śpiewającego pod jej 
oknami:

„Nie mogę wdzięku opiewać 
na jej twarzy,

„Gdy dusza w niej jaśniejsza 
niźli sam blask zorzy”.

Wychyliła się. W białem, ran 
nem ubraniu, szedł swobodnie, 
elastycznie, z takim wdziękiem, 
że jedynie laska, którą trzy­
mał w ręku i od czasu do czasu 
dotykał nią brzegu trawnika, 
lub muru zdradzała jego katec 
two. Zdawało się, że to ten sam 
Garth, co trzy lata temu w 
Shestonie lak samo śpiewni! pod 

jej oknami. Miała ochotę zawo­
łać doń: „Kochany mój. Dzień 
dobry !” Obyś był dobry ! — 
Dziś Garth otrzyma jej spo­
wiedź — dziś się zdecyduje. 
Czy przebaczy?...

Pod pewnym względem był 
taki młody, wesoły, łatwy, pra 
wie dziecinny — lecz Jane wie­
działa, że co sic tyczy jego 
uczuć męskich, miłości, prawa 
wyboru i decyzji był aż nadto 
dojrzałym i nieugiętym. Cier­
pienie zahartowało go jeszcze 
i z wrażliwego artysty zrobiło 
człowieka o żelaznej woli i cha­
rakterze.

Klęcząc tak w oknie Jane roz 
myślała, czy dzisiejszy wieczór 
zastanie ją w’ drodze do Aber- 
deenu, spieszącą na pociąg do 
Londynu, czy w własnym już 
domu, na zawsze w szczęściu 
i z miłością Gartha.

Rozległ się gong wzywający 
na śniadanie. Simpson lubił 
gongi, uważał je za „liarysto- 
kratyczne” i wybijał zawsze ca 
łą melodię. Siostra Rosemary 
zeszła na śniadanie. We 
drzwiach spotkała Gartha. nu­
cił pod nosem melodię „Tysiąc 
piękności widziałem już w ży­

ciu”. Był w doskonałym humo­
rze. Różowy pączek w butonier 
ce, żółta róża w ręku.

— Dzień dobry pani! Co za cu 
dny dzień maja! Zerwaliśmy 
się z Simpsonem równo ze sko­
wronkami. prawda Simpsonie? 
Biedny, śnił pewnie o królew­
nie Wiośnie, gdy go zbudził mój 
dzwonek. Nie mogłem doleżeć. 
Obudziłem się z uczuciem, że 
coś się stanie. Dawniej, gdy bu 
dziłem się z takim uczuciem. 
Margery mawiała: Im prędzej 
wstaniesz, paniczu, tern prędzej 
się to stanie. Simpsonie, spytaj 
Margery, czy tak nie było?

Simpson czekał w progu, aby 
poprow adzić pana do stołu, po 
prawił nakrycie i wyszedł. Za­
ledwie drzwi się za nim zam­
knęły, Garth pochylił się na­
przód i z nieomylną akuratno- 
ścią położył różę na talerzu Sio 
slry Rosemary.

— Róża dla Róży — rzekł. 
Ubiorz się W’ nią pani, jeśli my­
ślisz. że twój narzeczony nie 
miałby nic przeciw temu. My- 
ślałem o tirm i o pani ciotce i 
przyszedłem do przekonania, że 
najlepiej byłoby, gdyby oni tu 
przybyli, zamiast żebyś pani ju 

tro tam jechała. Urządziłbym 
wam złote czasy! Zaopiekował­
bym się ciotką, a pani miałaby 
czas swobodny do rozmowy z 
narzeczonym. Potrafiłbym u- 
wolnić was od wszelkiej niedy­
skrecji, bo mam słuch czujniej­
szy od oczu wszystkich razem 
ciotek i na baj mniejszy znak 
lub chrząkniecie zc strony pa­
ni. rzuciłbym się na ciotcczkę i 
prosił, by mnie poprowadziła 
w przeciwną stronę. Pojechał­
bym z nią samochodem, a pań­
stwa» za nami w-olautem. Wszy­
stko odbyłoby się ku ogólnemu 
zadowoleniu, oni powróciliby 
do domu, a my zostalibyśmy 
znów sami. Ach, Miss Grey. na­
pis/ niech przyjadą... Nie wy­
jeżdżaj w' czwartek...

— Panie Dalmain — rzekła 
Siostra Rosemary z wymówką. 
— Zdaje mi się, że ten ranek 
majowy uderzył panu do gło­
wy. Zawołam-Margery. ona tnu 
si znać objawy lego z lat-daw­
niejszych.

(Ciąg dalszy nastąpi)
hnprinierif de la PKESSE LYO.\V.VISE 
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